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Miłej lektury! 

Szanowni Czytelnicy! 

Parę lat temu zaintrygował mnie artykuł zamieszczony w jednej z gazet. 

Poniżej fragment, którym chciałabym się z Państwem podzielić. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Czy bardzo długą historię konfliktów można sprowadzić do tak prostego 

rozwiązania ? Bardzo jestem ciekawa Państwa komentarzy. 

Ewa Adamczak 

Redakcja bieżącego numeru:  
Ewa Adamczak, Wiesława Radacka, 

Aleksandra Gąsiorowska  
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Zapomniane słowo 
Autorka: Wiesława Radacka 

 

Tym słowem jest kułak. Pamiętają je 

starsi mieszkańcy wsi, a szczególnie Ci, którzy 

poznali jego ‘’smak’’. Ale znali je też ludzie z 

miasta poprzez propagandowe filmiki i audy-

cje radiowe. 

Otóż kułak- według władzy ludowej to 

bogaty chłop,  zdzierca,  wyzyskiwacz , 

„pijawka’’. To przez niego nie ma żywności w 

miastach i jest bieda na wsi. W latach 40- tych 

i 50- tych propaganda władzy oczerniała go 

poprzez czasopisma,  ulotki,  plakaty, zachę-

cała do nienawiści do takiego chłopa,  należa-

ło go tępić,  niszczyć i prześladować. Ta wła-

dza ludowa  kazała też nienawidzić biednym 

bogatych,  ludziom z miasta mieszkańców 

wsi,  bezrolnym kułaków. Dziś to słowo zapo-

mniane,  szczególnie młodzi i osoby w śred-

nim wieku nie znają jego znaczenia. Oczywi-

ście, obecnie łatwo zajrzeć do przeglądarki 

internetowej i sprawdzić znaczenie tego wy-

razu,   ale trzeba wiedzieć,  że taki wyraz ist-

niał. Aby dokładniej wyjaśnić jego znaczenie, 

podam kilka przykładów, które opowiedział 

mi mąż,  przekazując dalej historię opowie-

dzianą przez swoich rodziców. 

W latach 50tych, Alfons Radacki wybrał się wozem konnym do Brodnicy na targ. Jadąc zarówno do 

Brodnicy jak i w powrotnej drodze do Łąkorza, został 5 razy zatrzymany przez milicję i zapłacił 5 mandatów. 

Można powiedzieć nic szczególnego, ale nie było słusznego powodu nałożenia tych kar. Za każdym razem 

milicjant pytał ile ma hektarów ziemi, gdy usłyszał odpowiedź, od razu wystawiał mandat. Tłumaczenie nie 

było możliwe,  że jedzie dobrze, że wóz sprawny. 

W latach pięćdziesiątych było ciężko na wsi, trzeba było się ‘’dwoić i troić’’,  aby zarobić pieniądze na 

życie i opłaty. Teściowa, która robiła sama masło, zdecydowała się nadwyżkę sprzedawać na targu w Brod-

nicy, jak też inne produkty olej, jajka. Pewnego razu podeszła do niej kobieta (prawdopodobnie jakaś urzęd-

niczka), która łyżeczką pobrała próbkę masła i stwierdziła, że dodano do niego barwnika (soku z marchwi), a 

tak nie było, masło było naturalne. Ale ta pani była strasznie zawzięta i skończyło się to w sądzie. Taka drob-

nostka mogła zakończyć się kłótnią lub pouczeniem, a zakończyła się rozprawą sądową, gdzie teściowa mia-

ła nałożoną karę w zawieszeniu. 

Kułak też nie mógł liczyć na pomoc z tzw. Unry (UNRRA-Organizacja Narodów Zjednoczonych do 

spraw Pomocy i Odbudowy, która od 1943 roku wspierała państwa dotknięte zniszczeniami wojennymi). 

Amerykańskie wsparcie głównie otrzymywali przesiedleńcy z różnych regionów Polski na tereny odzyskane 

oraz małorolni chłopi. Pozornie bogaty chłop takiego wsparcia nie dostał. Z Unry otrzymywało się konie, 
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Plakat propagandowy z lat 50-tych 
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krowy, materiał siewny, żywność, odzież, maszyny rolnicze itd. Teść aby uprawić pole pożyczał konia od rol-

nika z Gaju, a później trzeba było oczywiście zapłacić. 

Lata powojenne były trudne dla rolników, brakowało wielu rzeczy, a gospodarstwa często były ogra-

bione i zniszczone. Trzeba było zaczynać praktycznie od nowa, a ustrój w tych ciężkich czasach nie był 

wsparciem. Dodatkowym obciążeniem były przymusowe obowiązkowe dostawy produktów rolnych, mleka, 

zboża, ziemniaków i zwierząt rzeźnych. Wysokość tych dostaw zależała od województwa i wielkości gospo-

darstwa, a ustalały je gromadzkie rady narodowe. Ile hektarów trzeba było posiadać aby być wrogiem dla 

władzy ?, W tym przypadku wystarczyło 29 ha, można powiedzieć niewiele, ale wówczas było inaczej. 

W tym artykule chciałam tylko przypomnieć, że było słowo kułak, słowo obraźliwe, pogardliwe, które 

niesłusznie dotykało wielu chłopów. Dobrze się stało, że już pod koniec lat 50-tych ataki na kułaków zmniej-

szyły się. Przełomem były lata 70-te gdzie była duża poprawa zachowań władzy. Władza państwowa zaczęła 

doceniać i promować dobrych gospodarzy i przedsiębiorczych rolników. 

Bardzo dobrze, że znaczenie tego wyrazu nie przetrwało do dziś. Ale warto wiedzieć jak działała pro-

paganda władzy, ludzi pracowitych oddanych pracy na roli przedstawiała jako wrogów narodu, a społecz-

ność zachęcała do szykanowania ich. 

Ciekawostka historyczna odnaleziona 

w Biskupcu 
Autorka: Aleksandra Gąsiorowska 

W czasie remontu kamienicy na ulicy Grudziądzkiej w Biskupcu odnaleziono  ukryte kolejowe listy 

przewozowe datowane na 1883 i 1889 rok ! Dokumenty, będące wówczas dla budowniczych bezwartościo-

wym papierem, zostały użyte do uszczelnienia futryny drzwi. Na listach przewozowych jako adresat widnie-

je Rudolph Rosteck , najprawdopodobniej kupiec prowadzący sklep na dzisiejszej ulicy Grudziądzkiej. Doku-

menty dotyczą przewozu artykułów spożywczych i przemysłowych takich jak ryż, atrament czy drut.  
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Ile było dworów w Bielicach? 
Autorka: Ewa Adamczak 

 

W dzisiejszych Bielicach istnieją jeszcze pozostałości zabudowań po dawnym majątku dworskim. Nie 

zachowały się niestety żadne zdjęcia, jedynie na przedwojennych mapach możemy  zobaczyć przestrzenny 

rozkład zabudowań i powierzchnię jaką zajmowały. Zwykle było tak, że położenie dworu czy pałacu było w 

przybliżeniu stałe. Przez stulecia zniszczone dwory odbudowywano w tym samym miejscu lub budowano 

nowe tuż obok. Dlatego ciekawym odkryciem dla nas było znalezienie strzępków informacji prowadzących 

do wniosku, że pierwotny dwór w Bielicach położony był nad jeziorem Kakaj. 

Wiemy, że powstanie i rozwój wsi Bielice ( w źródłach najczęściej funkcjonuje nazwa Bielitz) związane 

były głównie ze znajdującym się na jej terenie majątkiem rycerskim. W latach 1392-1405 mieścił się tu fol-

wark zakonny należący do wójtostwa bratiańskiego. Potem, na przestrzeni stuleci Bielice przechodziły wie-

lokrotnie z rąk do rąk. 

Pierwsza znaleziona intrygująca informacja brzmiała :”Od 1842 roku właścicielem Bielic był Ludwik 

Jackowski, który przejął je po swoim ojcu, Józefie. Funkcjonowało wtedy nazewnictwo Alt Bielitz- folwark, 

oraz Neu-Bielitz- dobra rycerskie”. 

Na łamach toruńskiego pisma naukowego w 1928 r.Artur Semrau , historyk urodzony w Lekartach 

napisał: „Bielice były wcześniej dobrami szlacheckimi a teraz są własnością państwową. Według tradycji 

dwór znajdował się w pobliżu obecnej chaty rybackiej Alt Bielitz. Z dawnych planów można odczytać, że 

dwór był jak polana otoczony lasami. Podobno jeszcze w 1822 istniał tu folwark. Obecny majątek oznaczany 

jest na planach jako Neu Bielitz.” 

Na większości starych map nie znajdziemy Alt Bielitz, jednak staranne poszukiwania zakończyły się 

sukcesem. 

Mapa z początku XX wieku. Widoczny duży majątek Bielitz i Fisherhutte Bielitz, o których pisał Artur Semrau. 
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Fragment mapy z 1880r. ze zbioru map Królewskiego Nadleśnictwa Łąkorz. 

Fragment mapy Schroettera z 1798r. Bielice nazywano wtedy Piaskami. Mapa rozwiązuje zagad-

kę pierwotnego położenia majątku rycerskiego. U góry mapki widzimy trakt, którym 70 lat póź-

niej poprowadzono kolej żelazną, obok zaznaczono młyn, który  już wtedy istniał. Mała osada 

Dembno (obecnie Dębno) również może się poszczycić wielowiekową historią.  
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Wardęgowo 
Opracowały: Ewa Adamczak, Aleksandra Gąsiorowska 

 

Obecne Wardęgowo wcześniej określano nazwami: Fredungen, Firbung, Grobe Landrichter, Firdung i 

Wardengowo. Nazwa miejscowości wywodzi się najprawdopodobniej od słowa Wardęga- włóczęga, lub od 

czeladnika, zagrodnika. Przed rokiem 1920,  wieś występuje pod nazwą Wardengowo, od 1920 r. Wardęgo-

wo. 

 Za czasów krzyżackich wieś należała do komturstwa radzyńskiego. Miejscowość lokowana w XIV wie-

ku była własnością rycerską. Z rejestru opłat w 1415 roku dowiadujemy się, że Wielkie i Małe Landrichter 

( Wardęgowo i Wardęgówko) miały 16 włók i opłat 13 marek i 8 szylingów. W rejestrze szkód z 1414 roku 

zanotowano dla  Fredungen  straty o wartości 700 marek i uprowadzenie 14 ludzi. W 1570 roku odnotowa-

no, że dobra w Wardęgowie należały do rodziny Wichulskich. Według informacji z 1720 roku wioska należa-

ła do Rozalii Sampławskiej. W roku 1825 majątek Wardęgowo wraz z folwarkiem w Osetnie kupił Marcin 

Vertraugott Schonborn. Po jego śmierci majątkiem zarządzała wdowa po nim, przepisując prawa do ordyna-

cji córce Marcie Matyldzie Marii von Schonborn. Marta von Schonborn poślubia w 1873 roku Albrechta von 

Alvenslebena.  Historia Wardęgowa bardzo ściśle wiąże się z tym rodem, który obecny był w tym rejonie aż 

do wybuchu II Wojny Światowej.   W roku 1885 Wardęgowo będące w posiadaniu Marty von Alvensleben, 

zajmowano się hodowlą krów mlecznych wschodnio-fryzyjskich, owiec dla strzyży oraz świń rasy Yorkshire. 

Po śmierci Marty Alvensleben dobra przejął Joachim Martin von Alvensleben , który w pamięci mieszkań-

ców zapisał się jako człowiek dobry, ceniący wartości moralne i etyczne, niezależnie od przynależności naro-

dowej.  

W 1921 roku w skład obszaru dworskiego w Wardęgowie wchodziły: Wardęgowo-cegielnia, Wardęgo-

wo- folwark oraz Wardęgowo- leśniczówka. 

Do II Wojny Światowej miejscowość składała się z Wardęgowa i Wardęgówka, po II Wojnie Światowej 

obie miejscowości połączono administracyjnie.  

Słownik Królestwa Polskiego, wydany w 1928 roku mówi: „Nieopodal wsi stoi na polu kaplica drew-

niana z cudowną figurą Matki Boskiej. W ołtarzu stoi drewniana figura Niepokalanej Maryi Panny z dzieciąt-

kiem Jezus na ręku. Sześć kroków od kaplicy znajduje się studzienka, której woda uchodzi za cudowną. Na-

bożeństwa tu się odprawia raz na rok we wtorek po Zielonych Świątkach w czasie obchodzonego tutaj od-

pustu.” 

Kult Maryi Panny w Wardęgowie związany jest z wydarzeniami z 1719 r., kiedy to w miejscu obecnej 

kaplicy, na skraju wsi Wardęgowo, małemu chłopcu wypasującemu bydło objawiła się Matka Boska,  Od 

1720 roku stała w tym miejscu kaplica drewniana, wystawiona  z inicjatywy  Rozalii Sampławskiej – właści-

cielki Wardęgowa. Kaplica poświęcona została w 1816 r. W 1860 r. kaplica chyliła się ku upadkowi. Rząd 

pruski nie pozwolił na budowę nowej. Z tego względu dokonano jedynie renowacji dotychczasowej, opasu-

jąc ja wiązaniem belkowym, które wypełniono cegłą (mur pruski). Kaplica ta mogła pomieścić około 30 

osób. W ołtarzu ustawiono drewnianą figurę Matki Bożej z Dzieciątkiem w koronach. Matka trzyma Dzie-

ciątko z prawej strony, berło w lewej ręce, stoi na kuli i depcze głowę węża. Legenda mówi, że figura została 

wyrzeźbiona przez rycerza krzyżackiego z zamku w Radzyniu Chełmińskim. 

W listopadzie 1939 r. hitlerowcy spalili kaplicę, wcześniej jednak figurę Matki Bożej zdołano wynieść, 

dzięki czemu ocalała. Stało się to za sprawą właściciela majątku w Ostrowitem- Hansa von Bluchera, który 

uprzedził miejscowego proboszcza. Figurę przewiózł nocą do kościoła w Ostrowitem ówczesny organista, 

gdzie stała do 1945 roku.  

W 1946 r. na gruzach spalonej kaplicy zbudowano nową, murowaną, nadając jej tytuł Niepokalanego 

Serca Najświętszej Maryi Panny. W latach 1960-1965 spłacono należności Państwowemu Funduszowi Ziemi 
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za nabytą działkę wokół kaplicy. 

Grunt stał się własnością parafii 

Ostrowite. 

Przy obecnej drodze po-

wiatowej Łąkorz – Sumin, przy 

skrzyżowaniu dróg w Wardęgo-

wie, znajduje się zbiorowa mogi-

ła żołnierzy Wielkiej Armii Napo-

leona. Mogiła powstała naj-

prawdopodobniej na początku 

roku 1813, kiedy to wojska Na-

poleona w rozsypce wracały 

spod Moskwy. Jeden z takich 

oddziałów, wg przekazywanych 

przez pokolenia opisów, podążał 

spod Lipinek w kierunku Wardę-

gowa i na polach wardęgow-

skich został rozbity przez oddział 

Kozaków. Na mogile stał duży 

żelazny krzyż, który został usu-

nięty ok. roku 1932 w trakcie 

budowy szosy. Obecnie przy 

mogile znajduje się obelisk upamiętniający poległych, postawiony w roku 2013, a uroczyście odsłonięty w 

obecności przedstawiciela ambasady francuskiej w czerwcu 2014r.  

 

Kaplica w Wardęgowie, fragment dawnej pocztówki. Murem pruskim 

obudowano z zewnątrz starą kaplicę drewnianą. Kaplica, w kształcie 

widocznym na fotografii, została spalona w 1939r. 

Z dawnej prasy, gazeta Drwęca rok 1933 
Przygotowała: Ewa Adamczak 
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Poszukujemy informacji 

Autorka: Ewa Adamczak 
Na zdjęciu po prawej stronie widzimy chłopców bawią-

cych się na pozostałościach po dawnym mechanizmie do ob-
racania lokomotyw obok stacji kolejowej w Biskupcu. Położe-
nie mechanizmu (zwrotnicy) pokazuje mapka z lat 30-tych XX 
wieku. Zdjęcie zamieszczamy dzięki uprzejmości pana Jana 
Brzeskiego, który jest na nim również jako mały chłopiec. 
Mechanizm obracał się razem z lokomotywą po szynie wi-
docznej za plecami chłopców. Za chłopcami widać również 
metalową obudowę i powyżej niej poziom gruntu. Lokomoty-
wa była obracana ręcznie za pomocą dużej korby, po wjecha-
niu na tor ponad maszynerią na poziomie gruntu. Pod maszy-
nerią znajdowała się betonowa niecka (trudno określić jej  
przeznaczenie), w której po wojnie zbierała się woda, co wy-
korzystywały dzieci do zabawy, do czasu aż ktoś przetkał od-
pływ. Fotografia została zrobiona gdy większość elementów 
metalowych została już zdemontowana. Betonowa niecka 
jest obecnie zakopana warstwą około metra ziemi.  

Mamy nadzieję, że znajdzie się jeszcze ktoś wśród na-
szych Czytelników, kto pamięta dawną zwrotnicę lokomotyw, 
a może nawet ma zdjęcia. Zapraszamy do podzielenia się 
swoimi wspomnieniami. 

 Pan Jan Brzeski wspomniał również, że na stację w  
Biskupcu przyjeżdżały w latach powojennych specjalne wago-
ny kinowe. W wagonach tych montowano spadzistą podłogę z fotela-
mi kinowymi i ekran do wyświetlania. Odbywały się zawsze seanse dla 
dorosłych i dla dzieci, prawdopodobnie wagon podstawiano tylko na 
jeden dzień. 


